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Układ o przyjaźni I współpracy między Polską i ZSRR

podstawą naszej niepodległości
i fundamentem szybkiej odbudowy kraju

O św iad czen ie  Rzavdu R.P. 
złożon e przez  Prem iera Cyrankiew icza 

na posiedzeniu Sejmu
WARSZAWA. (PAP) W związku z piątą rocznicą 

podpisania w Moskwie w dniu 21 kwietnia 1945 r. 
układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej, premier Cyrankiewicz złożył na posiedze­
niu Sejmu następujące oświadczenie:

między Polską, a Związkiem 
Radzieckim stanowi niewątpli 
«rie okres, który pozwala na­
rodowi polskiemu w pełni 
zdać sobie sprawę z tego, że 
pakt ten napełnił treścią wszy

stkie dziedziny naszego życia, 
pakt ten legł u podstaw wy­
zwolenia Polski, że był funda­
mentem odbudowy Polski, że 
pakt ten jest stałym, coraz sil 
niej działającym czynnikiem 
rozwoju Polski, że pakt ten 
jest gwarancją bezpieczeń­
stwa Polski i pokojowego roz­
woju naszego narodu, że pakt 
ten jest ważnym czynnikiem 
takiego układu skupionych wo 
kół Związku Radzieckiego mię

S e jm  R .  P .  u c h w a l i !  u s t a w ę  
o Herodowym Pleśnie Gospodarczym na rok łSSS

WARSZAWA (PAP). 79 po 
siedzenie Sejmu RP w dniu 19 
bm. otworzył wicemarszałek 
Barcikowski.

Po załatwieniu formalności 
bieżących •wicemarszałek po-

Porozumienie pomiędzy Rzą 
dem Polski Ludowej a Episko­
patem, porozumienie tak daw- 
'no oczekiwane — zostało pod-

P Jakżeż powitało je nasze
społeczeństwo, które z uwagą 
śledziło wysiłki Rządu, dążą­
cego do uregulowania stosun­
ków? Jak zareagowała nasza 
opinia publiczna, która wielo­
krotnie dawała wyraz dążeniu 
-do utrwalenia pokoju, do dal­
szej konsolidacji, do zwartej 
woli obrony naszych Ziem Za­
chodnich przed roszczeniami 
rewizjonistów niemieckich. Jed 
nym słowem do takiego właś­
nie porozumienia, jakie zawar 
to czternastego kwietnia?

„Trybuna Ludu“ — central­
ny organ przodującej partii 
Polski Ludowej pisze o porożu 
mieniu, „że niewątpliwie umac­
nia siły pokoju, potęguje tfćzu 
cie spokoju w społeczeństwie", 

j „Porozumienie — pisze „Życia 
.Warszawy" — jest dokumen- 
. tem, który z zadowoleniem 
przyjmie ogromna większość 
społeczeństwa... Szerokie rze­
sze Polaków przyjmą porozu- 

. mienie między Kościołem*a Pań 
stwem z radością — jako jesz 
cze jeden dowód wzmacniania 

, się Polski, jako jeszcze jeden 
, dowód wzrostu sił pokoju".

„Wola Ludu" stwierdza:
„Porozumienie, zawarte na 
platformie racji stanu Polski 
Ludowej, jest dslszym kro­
kiem konsolidacji społeczeń­
stwa polskiego, przed którym 
stoją zadania, wynikające z 
realizacji planu sześcioletniego
i które toczy walkę o pokój".

„Rozum i dobra wola zna­
lazły koncepcję zgody — pi­
sze Paweł Jasienica w organie 
katolików w „Słowie Powszech 
nym“. — Episkopat decyduje 
się_ realizować katolicyzm w 
państwie socjalistycznym, u- 
znając prawomocność dokona­
nych reform społeczno-gospo­
darczych". Paweł Jasienica do 
daje: „Zawarcie i podpisanie
omawianego tu układu jest po­
sunięciem samodzielnie zdecy­
dowanym i przeprowdzonym 
przez Polaków. To podnosi zna 
czenie Polski w oczach wszyst­
kich naszych bliższych i dal­
szych międzynarodowych part­
nerów".

Tak brzmi ocena polskiej 
prasy, polskiego społeczeń­
stwa. Taić oceniły porozumie- 
Bie załogi polskich fabryk, 
młodzież polskich uczelni, wie­
jscy w kościołach polskich, u- 
lica polska. Każdy uczciwy Po 
lak ujrzał w porozumieniu mię 
dzy Rządem a Episkopatem 
Perspektywę wzmożonej pracy

nad odbudową i podniesieniem 
dobrobytu, wzmożonegô  oporu 
wobec wszelkich roszczeń nie­
mieckich imperialistów i ich 
protektorów, powtórzoną raz 
jeszcze gwarancję respektowa­
nia uczuć religijnych i swobo­
dy praktyk religijnych. Każ­
dy uczciwy Polak ujrzał w po­
rozumieniu poważny, twórczy 
wkład w dzieło walki o pokój 
światowy, wkład którego zna­
czenie przekracza granice na­
szego kraju.

Jak jednak ocenili porozumie 
nie przysięgli wrogowie Pol­
ski, ci wszyscy,' którzy wielo­
krotnie wykazali, że każde na­
sze osiągnięcie chcą podważyć, 
że wszelką naszą stabilizację 
chcą zakłócić, że dalsze nasze 
jednoczenie się nie pozwala im 
zasnąć?

Ano, ich ocena jest... zgodna, 
zgodna z naszą. Czym bowiem 
wytłumaczyć popłoch wśród 
przysięgłych wrogów Polski Lu 
dowej, wśród propagandowych 
pismaków na służbie podżega­
czy wojennych, jeśli nie tym, że 
widzą w zawartym porozumie­
niu poważny wkład w dzieło 
walki o pokój? Czego dowodzi 
wściekłość „New York Herald 
Tribune" — jeśli nie tego. że 
równie wyraźnie, jak my, widzi

nia dla dalszej odbudowy nasze 
go kraju i jego pokojowego roz 
woju? Jaka może być inna przy 
czyna faktu, iż radio watykań­
skie, tradycyjnie i historycznie 
popierające imperializm niemiec 
ki i jego zakusy wobec Polski— 
własnym uszom nie wierzy — 
jeśli nie to, iż widzi ono w po­
rozumieniu jedno stanowisko 
Episkopatu i mas wierzących, 
jedno stanowisko całej Polski 
Ludowej w obronie Ziem Za­
chodnich?

Rozumiemy konsternację, pa­
nikę, pianę na ustach zdecydo­
wanych wrogów Polski Ludo­
wej. Sytuacja istotnie jest conaj 
mniej... nieprzyjemna. Przecież 
właśnie czternastego kwietnia i 
piętnastego kwietnia „Głos Ame 
ryki", BBC 1 radio Madryt z za 
pałem godnym sprawy... bar­
dziej prawdziwej, raz jeszcze 
nadawały o rzekomych „prześlą 

, dowaniach Kościoła" w Polsce, 
o tym, iż rząd „nie dąży do żad 
nego porozumienia" o tym, iż 
w Polsce „sprzeczności" i „tar­
cia" pogłębiają się...

Sytuacja istotnie nieprzyjem­
na. Zwyczajnie — zdemaskowa 
nie oszczerstw. Pokwitujmy 
więc panikę i wściekłość tych 
czynników, jako ich „ocenę" 
Ocenę, która świadczy o tym, iż 
w Polsce dokonano twórczego, 
wielkiego aktu.

wiadomi! Izbę, że wpłynął 
wniosek klubu poselskiego
PZPR w sprawie projektu u- 
stawy o ustanowieniu dnia 1 
Maja świętem państwowym.

Z kolei Izba uchwaliła zmia 
nę porządku dziennego posie­
dzenia, uzupełniając go 7 pun 
ktami, przewidującymi pierw­
sze czytanie projektów ustaw:

O utworzeniu urzędu mini­
stra szkół wyż3zyeh i nauki;

O zaniechaniu postępowania 
l.-irnago-ti- sprawadb »  SSWrtć-- 
re przestępstwa dewizowe i 
skarbowe;

O zgłoszeniu zobowiązań wo 
hec zagranicy oraz znajdujące­
go się w kraju mienia cudzo­
ziemców:

O likwidacji drogowego fun­
duszu pożyczkowego;

O zmianie dekretu o podwyż 
szeniu grzywien,. kar pienięż­
nych, kar porządkowych i na­
wiązek;

O ustanowieniu dnia 1 Maja 
świetem państwowym.

Wszystkie wyżej wymienio­
ne projekty ustaw odesłane zo 
stały, po odbyciu pierwszych 
czytań, do odnośnych komisji 
sejmowych.

Przy pierwszym. czytaniu 
wniosku klubu poselskiego 
PZPR o ustanowieniu dnia 1 
Maja świętem państwowym, 
zabrał głos poseł Dworakow­
ski (PZPR).

(Przemówienie pos. Dwora­
kowskiego podajemy oddziel-

Sprawozdanie o Tządowym 
projekcie ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na 1950 
rok złożył poseł Blinowski 
(PZPR), (Dok. na str. 2-ej)

lei podstawową gwarancją 
bezpieczeństwa i rozwoju 
Polski.

Bywają pakty i układy dy­
plomatyczne, które z biegiem 
lat więdną, usychają, rozlatu­
ją się pod wpływem wymowy 
życia. Są to pakty 1 układy za 
wierane wbrew życiu, wbrew 
logice historii, wbrew woli na 
rodu, wbrew interesom lu­
dów, dla skrępowania ludów, 
dla przeciwdziałania Ich wy­
zwoleńczym walkom, fją to 
pakty, zawierane nie pomię­
dzy narodami, a ponad naro­
dami w interesie warstw rzą­
dzących, w interesie poszcze­
gólnych grup kapitalistycz­
nych eksploatujących te naro­
dy. Nic dziwnego, że pakty ta 
kie mają żywot nieraz jeszcze 
krótszy, aniżeli rządy sygnują 
ce takie układy, ponieważ ży­
cie przynosi i gromadzi nara­
stające sprzeczności, które roz 
rywają takie papierki.

Mamy w historii, a w szcze­
gólności w przedwojennym 
dwudziestoleciu pełno przykła 
dów takich paktów, które nie 
wytrzymały próby życia. Ma­
my i dziś na świecie. na za­
chodzie przykłady takich •'ukła 
dów, którym nie podobpa wró 
żyć innego zakończenia i któ­
rym nie wróży lepszego zakoń

czenia postawa narodów obej 
mowanych tymi układami.

I są takie pakty i układy, 
które wypływają ze wszystkich 
doświadczeń historii, które są 
tej historii podsumowaniem i 
wyciągnięciem z niei wszyst­
kich wniosków, które otwie­
rają we współżyciu narodów 
nową epokę. Są takie pakty, 
w których się przejawia wola 
i świadomość narodów kiero­
wanych przez swoje przodują­
ce siły i na straży których sto 
ją całe narody. Takie pakty 
nie tylko nie usychają i nie 
więdną, ale krzepną, rozwija­
ją się, potwierdzają się nie­
zliczonymi faktami i stają się 
podstawą nowego okresu dzie­
jów.
Nikt nie ma wątpliwości, że 
takim właśnie układem o ta­
kim znaczeniu dla narodu pol­
skiego jest zawarty 5 lat te­
mu układ o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy po 
wojennej pomiędzy Polską a 
Związkiem Radzieckim. O pak­
cie tym tak mówił w momen­
cie jego podpisywania wielki 
wódz narodów radzieckich i ca 
łego obozu pokoju, wielki przy 
jaciel narodu polskiego, Józef 
Stalin:

(Dokończenie na str. 2-ej)

1 Hala -  Świętem Państwowym
Przemówienie p o sła  Dworakowskiego 

na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego
WARSZAWA. Na posiedzeniu 

Sejmu wygłosił przemówienie 
poseł Dworakowski, w sprawie 
ustanowienia dnia 1 Maja Świę 
tem Państwowym. Przemówie­
nie to podajemy poniżej w ob­
szernym skrócie:

Wysoka Izbo! Cały lud pracu 
jący Polski szykuje się do uro 
czystego obchodu dnia między­
narodowej solidarności pracują 
cych, dnia bojowego przeglądu 
swych osiągnięć i zdobyczy — 
Święta 1 Maja.

60 lat dzieli nas od chwili, 
kiedy dziesięć tysięcy robotni­
ków Warszawy na zew II Pro­
letariatu, na zew międzynaro­

dówki — wyszło 1-go maja na 
ulice wbrew terrorowi carskich 
żandarmów i fabrykantów, aby 
zaprotestować przeciw ustrojo­
wi ucisku i nędzy, aby zamani­
festować swe żądania ośmiogo 
dzinnego dnia pracy, wolności 
i chleba.

Przez lat blisko 30 — do roku 
1918, lud pracujący Polski pro 
wadząc tę ciężką i krwawą wal 
kę przeciw obcym zaborcom i 
rodzimym wyzyskiwaczom o o- 
balenie carskiego samowładz- 
twa i pruskiego ucisku, zdoby­
wał świadomość dróg wiodących 
do wyzwolenia, jednoczył i har

tował swe szeregi. W tej walce 
naszym najbliższym i niezawod 
nym sojusznikiem był już wów 
czas proletariat Rosji, który pod 
wodzą partii Lenina i Stalina 
wysunął się na czoło światowe­
go ruchu rewolucyjnego.

Przez dalszych lat 20 — pol­
ski lud pracujący, nie bacząc na 
niezliczone ofiary i cierpienia 
— toczył rewolucyjną walkę o 
obalenie władzy kapitalistów i 
obszarników przeciwko rządom 
terroru, kryzysu i nędzy — 
przeciw faszystowskiej dyktatu 
rze Piłsudskiego.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Wzrósł wydajności pracy 
i mobilizacja sił całego narodu

gw aran tu ją  term inowe w ykonanie

Harodowego Planu Gospodarczego na tok 1950
Przemówienie pos. Blinowskiego na posiedzeniu Sejmu

WARSZAWA (PAP). Na po­
siedzeniu Sejmu pos. Blinowskf 
złożył sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o Naro­
dowym Planie Gospodarczym 
W jo k  1950. Poniżej podajemy 
streszczenie sprawozdania.

W wynSu "przekroczenia 3-let 
niego planu odKudowy o 9 proc. 
gospodarka polska._nie tylko za­
leczyła rany zadane*', jej przez 
wojnę i okupanta, lecz .wzniosła 
się na poziom znacznie wyższy 
od przedwojennego. Przetłwojen 
ny poziom produkcji przerhysło 
wej przekroczony został o 175 
proc. i to przekroczenie dotyczj  ̂
nie tylko przemysłu ciężkiego, 
ale i konsumcyjnego. Wyniki te 
osiągnęliśmy w tym samym cza 
sie, gdy gospodarkę krajów ka­
pitalistycznych znamionuje nad 
ciąganie kryzysu, znajdujące 
wyraz w poważnym spadku pro 
dukcji przemysłowej.

Posiadając wydatnie wzmożo­
ne siły wytwórcze w naszym 
kraju, przystępujemy do realiza

cji pierwszego etapu planu 6-let 
niego. Od wyników tego etapu 
zależeć będzie w dużym stop­
niu, czy i jak zostanie zrealizo­
wany cel, który wytknęła sobie 
klasa robotnicza: zbudować w
ciągu sześciolecia fundamenty 
socjalizmu.

WYTYCZNE 
PLANU 6-LETNIEGO 

Jak to sformuował na kongre 
sie zjednoczeniowym PZPR wi­
cepremier Hilary Minc, budo­
wanie socjalizmu, które jest na 
czelnym zadaniem planu 6-let-

„1. ■ Znaczne podniesienie po­
ziomu sił wytwórczych, ze szcze 

'  gólnym naciskiem na produkcję 
.środków wytwarzania,

,2. Ograniczanie elementów ka 
pitalistycznych i pozbawienie 
icHistotnego i poważnego wpły 
wu jakiejkolwiek dziedzinie 
naszej ̂ gospodarki,

3. Poczynienie istotnego kro­
ku naptzód w zakresie dobro­
wolnej® przechodzenia ' gospo­

darki drobnotowarowej na tory 
socjalistyczne i stopniowe zamy 
kanie dzięki temu źródeł rozwo 
ju kapitalizmu,,

4. Znaczny wzrost dobrobytu 
materialnego, polepszenie wa­
runków życiowych i podniesie­
nie kultury szerokich mas pra­
cujących".

DOCHÓD NARODOWY 
WZROŚNIE O 15,2 PROC. 
Rozpatrując plan tegoroczny 

pod kątem jego zgodności z ty­
mi wytycznymi, poseł Blinow­
ski stwierdza, że plan wyznacza 
gospodarce narodowej bardzo 
silne tempo rozwojowe, gdyż 
wartość globalnej produkcji 
wszystkich dziedzin gospodar­
stwa narodowego — wzrośnie o 
15 proc., a dochód narodowy o 
15,2 proc. Takiego tempa rozwo 
jowego nie zna i znać nie może 
żaden kraj kapitalistyczny.

Zadania wysunięte są wpraw­
dzie bardzo trudne, lecz znajdu 
ją się w granicach realnych 
możliwości naszej ' gospodarki

planowej pod warunkiem mobi­
lizacji istniejących sił i rezerw.

Najważniejszą z tych re­
zerw jest — wzrost wydajności

(Dokończenie na str. 2-ej)

Uroczysta
a kad em ia

w Teatrze Wielkim
WROCŁAW. W dniu 21 

bm. w 5-tą rocznicę zawar 
cia polsko - radzieckiego 
układu o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i powojen­
nej współpracy, staraniem 
Wojew. Rady Narodowej i 
Tow. Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, w sali Teatru 
Wielkiego odbędzie się uro 
czysta akademia.

W części artystycznej wy 
stąpią artyści Teatrów Dra 
matycznych i Opery Wro­
cławskiej.

Początek akademii o go­
dzinie 1 6 .3 0 .___________

Mowo Polskie

W ŚWIETLE DNIA

Nasza i ich ocena

dzynarodowych sił postępu 1 
pokoju, o który rozbijają sobie 
głowy imperialiści, szczujący 
do nowej wojny, rewizjoniści 
mogący tylko na papierze za­
bawiać się w rysowanie no­
wych granic, reakcjoniści, mo 
nopoliści kapitalistyczni, któ­
rym nie w smak jest, że co­
raz więcej narodów i krajów 
wyzwala się spod ich panowa­
nia i eksploatacji.

Dlatego to pakt ten ma swo 
je olbrzymie, podstawowe, hi­
storyczne znaczenie dla mo­
żliwości rozwoju Polski Ludo 
wej, dla bezpieczeństwa naro 
du i dlatego przyjaźń polsko- 
radziecka jest ważnym czyn­
nikiem wzmocnienia między­
narodowego obozu pokoju, 
którego rosnąca siła jest z ko-

Wysoka Izbol 5 lat, które 
Jnija od podpisania układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej po-
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Kto bronibar tu Polski
w »W -  P«

W ramach przygotowań kola­
rzy polskich do wyścigu War­
szawa — Praga, przeprowadzo- 
B0 w Polanie dwie eliminacje 
do reprezentacji Polski.

Pierwszy wyścig odbył się na 
trasie 82 km i zakończył się suk 
cesem rewelacyjnego Hadasika 
przed Siemińskim i Salygą w 
jednakowym czasie 2:20,21. Dal 
sie miejsca zajęli: Wandor,
Wrzesiński, Mich i Rzeźnicki.

W drugim wyścigu na dystan 
sie 177 km triumfował Króli­
kowski, przed Motyką i Siemiń 
gkim z czasem 6:18,35. ̂ ta dal­
szych miejscach uplasowali się 
Wrzesiński, Wandor, Gabrych i 
Mich. W biegu tym nie starto­
wał Hadasik.

Po tych eliminacjach ustalo­
no skład reprezentacji Polski, 
który wygląda następująco: 
Wrzesiński, Siemiński, Salyga, 
Wandor, Mich, Królikowski 
Kez. Gabrych i Nowoczek. (jot)

Skonecki wygrał 
w Mcsfcwie

Na zakończenie obozu trenm 
gowego w Moskwie ( tenisiści 
polscy rozegrali drugie z ko­
lei spotkanie towarzyskie z te 
nisistami radzieckimi. Ostatni 
ten mecz na terenie Związku 
Radzieckiego wykazał, że za­
wodnicy polscy posiadają coraz 
to lepszą kondycję i nawet czę 
ściowo przestawili się na grę 
ofensywną, co specjalnie dało 
się zauważyć u Skoneckiego i 
u Radzia.

Do najciekawszych spotkań 
tego meczu należy spotkanie 
Radzia z mistrzem juniorów 
radzieckich Markowem, które 
zakończyło się zwycięstwem 
Radzia 6:1, 6:1, oraz Skonec­
kiego, który w spotkaniu z An 
drejewem udowodnił swojej 
wyższości wygrywając 7:5, 
6:1, zyskując sobie sympatię 
licznej publiczności.

W grze podwójnej para poi 
ska Skonecki — Piątek pokona 
ła parę radziecką Ozierów — 
Andrejew 6:2, 6:3.

W pozostałych spotkaniach 
Chytrowski uległ Korczagino- 
wi 6:0, 6:3 i para polska Chy­
trowski — Skonecki n uległa 
parze radzieckiej Ngrebecki 
Korbut 2:6, 2:6. (jot)

Vałne zebranie
Walne Zebranie Wr. Okr. 

Zw. Siatkówki, Koszykówki i 
Szczypiorniaka, odbędzie się w 
niedzielę, 23 bm. o godz. 10.30 
w sekretariacie Ośrodka KF 
na Stadionie Olimpijskim.

W zebraniu wezmą udział 
przedstawiciele klubów sporto 
wych z terenu D. Śląska.

Porządek dzienny przewidu 
je m. in. sprawozdanie z rocz­
nej działalności Zarządu oraz 
wybory nowych władz.

Bokserzy rozpoczęli bój 
o mistrzostwo Polski

Dziś rozpoczyna się w Gdań­
sku czterodniowa batalia najlep 
szych pięściarzy Polski. Najlep 
szych, bo oprócz mistrzów okrę 
gów, dopuszczonych zostało s>e 
reg utalentowanych zawodni­
ków, którzy nie zdobyli mistrzo 
stwa lub z jakichkolwiek wzglę 
dów nie startowali w bojach na 
szczeblu okręgowym.

Dolny Śląsk w wadze muszej 
reprezentuje mistrz Europy Ka 
sperczak i Kargol. Od zeszło­
rocznych mistrzostw Kasper- 
czak znacznie podciągnął się 
technicznie i wierzymy, że mi­
strzostwo Polski utrzyma cho­
ciaż silny opór może' mu sta­
wiać Woźniak lub Anielak.

Jeżeli Faska obecnie reprezen 
tuje taki poziom jak na mistrzo 
stwach okręgu możemy śmiało 
twierdzić, że przy szczęsiiwym 
losowaniu dojdzie do finału. 
Symonowicz, który zastąpi Ka- 
flowskiego to zawodni* bojowy 
o wielkiej rutynie. Potrafi sta­
wić czoło najlepszym piórkow-

W wadze lekkiej dopuszczony

został dodatkowo przez PZB 
Kudłacik, który naszym zda­
niem posiada większe szanse od 
Żurawskiego.

Sztolc na mistrzostwach był 
dobry, ale w Gdańsku decydu­
jący bój rozegra się prawdopo 
dobnie między Chychłą i Debi- 
szem. Matuła może zrobić nie­
spodziankę. Jego prawa- może 
zagrozić każdemu średniemu.

Bojowość i cios Krupnickiego 
powinny mu przynieść sukces 
tym bardziej, że ęd zeszłorocz­
nych mistrzostw zrobił duży 
krok naprzód. Jeż w wadze 
ciężkiej wielkich szans nie ma, 
ale może się wiele nauczyć.

(ek)

Treningi sekcji gimnastycz­
nej AZS odbywają się nadal 
we wtorki od godz 20—22-ej 
w sali Studium W. F. ul. Cioł 
ka W.telona.

Zapisy do sekcji żeńskiej i 
męskiej przyjmuje się we 
wtorki przed treningiem, o- 
raz w czwartki w AZS ul. Nor 
wida 9.

Znane są już
2 znakomite reprezentacje
Polski i Czechosłowacji

Wejście do ligi koszykowej 
drużyny A. Z. S. — zapocząt­
kowało nowy etap w rozwoju 
tego sportu na terenie Wro-

Już flutro entuzjaści sportu 
będą mogli podziwiać w Hali 
Ludowej wicemistrzów Euro­
py — reprezentacje Czechosło 
wacji występującą pod firmą 
Pragi, w meczu z teamem 
Kraków-Wroclaw, opartym na 
zawodnikach ligowych drużyn 
Cracovii, Gwardii—Wisły, Ko­
lejarza Olszy i A. Z. S.-u Wro­
cław.

Skład teamu wyłowiony zo 
stanie spośród nast. zawod-

Ciesielski, Bacuła, Ludzik, 
Laska. Będkowski (Ogn. Cra- 
covia) Dąbrowski i Kowalów-

ka (Gw. Wisła) Michałek 1 
Wawro (Kol. Olsza), Kozdrój 
(AZS Kr.). Ciupryk, Zwierzań 
ski, Ziętarski. Piechura i Czap 
kowicz (AZS Wrocław).

Jednocześnie koszykarki 
Pragi rozegrają spotkanie z 
teamem żeńskim Kraków — 
Wrocław, który wystąpi w skła

Łaptas, Manińska. Kowalów 
ka, Kirchscharek, Budzianka 
(Gw. Wisła), Hartwih. Zej- 
chert, Dudek (Ogn. Cracovia), 
Szeligiewicz (AZS Kr.), Pro- 
chal (Krowodrza) i siostry Mi- 
chnowskie (AZS Wrocław).

Drużyny czeskie wystąpią w 
składzie identycznym, jak w 
Sopocie przeciwko reprezen­
tacji Polski, (y).

ZAANGAŻUJEMY t̂rafych

malarzy, 1 reler. imwesty 
cyjnego. Zgłoszenia MieJ-
Spożywczy, Plac Sol/ay 
Nr 16 parter — Ŵ dzćał

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, Warunki Ko

 NAU KA___

TRZYMIESIĘCZNE nowo
kursy księgowości, an“iel s kiego Łódź. Ek rżyska

STUDENTKA poszukuje
Grun walidizfeiego, pod 1854 
— „Słowo Podskie". 2M«
POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
fcuchTińą, zwrot kosztów remontu. Wrocław, ul. 
G-rabiij-.yńska 46 m. - 4.

ZAMIENIĘ mieszkance 4 
pokojowe z wygodami —

ROŻNE
PLISOWANIE. mereika. 
okretkt dJdurkl, obciąga­
nie guzików wykonuje 
Haftoplds, Wrocław.̂  Stah

ZGINĄŁ pies w dnłu
ły w czsme łaty. Otłpro- 
wa(łzić̂  ẑa wyriagrodze-

PRZYBŁĄKANY  ̂ wyżeł

ZAGINĄŁ pies (wiak). Ła 
stoafwe zgłoszenia skiiero- 
wa na adres StaMma 39 m.1 — Wrocław. 24S1-

Gwardia Wrocław — Spójnia Kłodzko 1:2 (1:1).

C. H. P. E. we Wrocławiu ul. Kazimierzą Wielkiego 32 
zatrudni OD ZARAZ dwóch wykwalifikowanych pracowni­
ków do Oddziału Ekonomicznego, oraz dwóch wykwalifiko­
wanych księgowych. Zgłaszenia w Oddziale Personalnym.

Gospoda Ludowa PDT 
„KLUBOWA" 

poszukuje 
*-ch KWALIFIKOWANYCH 

KUCHMISTRZY.
Oferty kierować do Wydziału 

Personalnego Gospody 
Ludowej 

przy uL Franciszkańskiej 3 
Wrocław. 

Wynagrodzenie w/g umowy.
K-1508

ZARZĄD MIEJSKI M  WROCŁAWIA 
zawiadamia :

„Na podstawie uchwały Miejskiej Rady Narodowej Nr. 
2319 z dnia 12. IV. 1950 r. ogranicza się działalność Samo­
dzielnego Oddziału Kwaterunkowego na przeciąg dni 10-ciu 
do pracy, wyłącznie wewnętrznej bez przyjmowania intere­
santów za wyjątkiem spraw deleżowanych. celem uskutecz 
nienia należytej kontroli terenowej.

Powyższy 10-cio dniowy termin biegnie od dnia 19. IV. 
50 r. W okresie tym będą normalnie przyjmowane wnioski 
mieszkaniowe 1 będą wydawane decyzje na parterze w gma 
chu Z. M.

K-1516 Zarząd Miejski m. Wrocławia

Dwa razy po 200.000 zl. na Nr 8638 1 Nr 43660 1 
100.000 zł na Nr 17232, znowu padły w bieżącym ciągnie­
niu u MORATNEGO. Wrocław — ul. Stalina 27, Gen. 
Świerczewskiego 53. Wałbrzych — PI. Grunwaldzki 1,

„Szczęście to Momyne
Mornyne to szczęście*4

K-1545

m T M M m W c ii
Przekład Joanny WilińskiejOdcinek 68 Prj

kfiw. Rozalia posyła wicehrabinle swego nieślubnego syna, aby po- 
migi przy przeprowadzce.

Chodziła od pokoju do pokoju, szukając mebli, które jej coś 
przypominały; tych mebli—przyjaciół, będących częścią naszego 
życia, prawie naszej osobowości, znanych od najmłodszych lat, 
mebli, do których przywiązane są wspomnienia radości i smutku, 
daty naszej własnej historii, milczących towarzyszy chwil pro­
miennych i ponurych, mebli, które postarzały się i zniszczyły 
obok nas, których pokrycia popękały, kolory zatarły się, a spo­
jenia rozluźniły.

Wybierała jeden po drugim, wahając się często, jak przed 
powzięciem niesłychanie ważnej decyzji, zmieniając ciągłe po­
stanowienia, porównując zasługi jakichś dwóch foteli lub starej 
sekretery do biurka. Otwierała szuflady, usiłując przypomnieć 
fakty, wreszcie, gdy zdecydowała stanowczo:

— Tak, to biorę! — znoszono przedmiot do jadalni.
Chciała zachować całe urządzenie pokoju: łóżko, obicia, ze- 

Ear, wszystko.

Zabrała kilka krzeseł z salonu, te, których wzory lubiła od 
dzieciństwa: lisa i bociana, lisa i kruka, mrówkę i konika pol­
nego i melancholijną czaplę.

Wreszcie, błądząc po wszystkich kątach domu, który miała 
opuścić, zawędrowała pewnego dnia na strych.

Osłupiała ze zdumienia. Znajdował się tam stos najróżniej­
szych przedmiotów. Jedne były połamane, inne tylko pobrudzone, 
jeszcze inne znalazły się tam niewiadomo dlaczego, może prze­
stały się podobać lub zastąpiono je inny tui.

Zauważyła tysiące drobiazgów, które niegdyś znała i po­
sługiwała się nimi, a które potem znikły nagle; stare nieważne 
przedmioty, znajdujące się obok niej przez piętnaście lat, które 
widywała codziennie, niedostrzogając ich i które nagle odnale­
zione, tu na strychu, obok innych jeszcze starszych, nabrały nie­
spodziewanie znaczenia zapomnianych świadków i odzyskanych 
przyjaciół. Robiły na niej wrażenie ludzi, z którymi przebywa 
się długo, nie znając ich zupełnie i którzy nagle, pewnego wie­
czora bez specjalnego powodu zaczynają mówić o sobie, zwie­
rzają -się ze swych myśli, których się w nich nie podejrzewało. 
Ze ściśniętym sercem chodziła od jednego do drugiego przed­
miotu, mówiąc sobie: ' .

— O, to ja uszkodziłam tę chińską filiżankę na kilka dni 
i przed ślubem.
| — Ach, to latarka mateczki i laska, którą ojciec złamał,

chcąc otworzyć napęczniałą od deszczu barierf.
Było tam także dużo rzeczy, których nie znała, które ni­

czego jej nie przypominały, pochodzących od dziadów lub pra­
dziadków; tych zakurzonych rzeczy, które wyglądają jak wy­
gnańcy w czasie, do którego już nie należą, które wydają się 
smutne w swym opuszczeniu, rzeczy, których historii i przygód 
nikt nie zna i nikt nie widział tych, którzy je wybierali, kupili, 
posiadali, lubili i nikt nie zna rąk, które się nimi posługiwały, 
i oczu, które patrzyły na nie z przyjemnością.

Janka przewracała w tych drobiazgach, zostawiając ślady 
palców na zakurzonej powierzchni i stała tak wśród tej sta­
rzyzny w mglistym świetle pochmurnego dnia, padającym przez 
maleńkie okienka, wycięte w dachu.

Przeglądała dokładnie krzesła o trzech nogach, szukając 
w pamięci, czy jej niczego nie przypominają, mosiężną fajerkę, 
podziurawioną szkandelę, która wydała jej_ się znajoma i pełną 
Przyborów gospodarskich, nie nadających się już do użytku.

Potem wybrała te, które chciała zabrać i schodząc posłała 
po nie Rozalię. Oburzona służąca odmówiła zniesienia „tych 
brudów", ale Janka, zazwyczaj bezwolna, tym razem trzymała 
się mocno i Rozalia musiała usłuchać.

Pewnego ranka młody gospodarz, syn Juliana, Denis Lecoq, 
przyjechał wózkiem, aby przewieźć pierwszą partię sprzętów. 
Rozalia towarzyszyła mu, aby czuwać nad wyładunkiem i roz­
mieszczeniem mebli na właściwych miejscach.

Janka, gdy została sama, zaczęła błądzić po pokojach zam­
kowych, ogarnięta bezgraniczną rozpaczą, całując w przypływia 
egzaltacji to, czego nie mogła ze sobą zabrać: białe ptaki na 
obiciach salonu, stare świeczniki, wszystko, co napotykała. Na 
pół oszalała, zalana łzami chodziła od jednego pokoju do dru­
giego, następnie poszła pożegnać się z morzem.

Było to pod koniec września. Niskie, szare niebo wydawało 
się ciążyć nad ziemią. Jak daleko wzrok sięgał, rozciągały się 
smutne, żółtawe fale.

Janka długo stała na skarpie, przetrawiając ciężkie, mę­
czące myśli. Potem, gdy zaczęło się zmierzchać, wróciła do domu. 
W tym dniu przecierpiała tyle, co w chwilach największych 
nieszczęść.

Rozalia powróciła już i czekała na Jankę, zachwycona no­
wym domem, twierdząc, że jest o wiele weselszy od tego starego 
pudła, a ponadto znajduje się tuż przy drodze.

Janka przepłakała cały wieczór.
Od czasu, gdy dzierżawcy dowiedzieli się o sprzedaży zamku, 

odnosili się do Janki zaledwie uprzejmie, nazywali ją między 
sobą „szaloną", nie zdając sobie właściwie sprawy, dlaczego. 
Może wyczuwali instynktem prostych ludzi jej chorobliwy, coraz 
bardziej wzrastający sentymentalizm, jej sk'.onno;;ć do marzeń 
i egzaltacji, zamęt tej biednej, zmaltretowanej nieszczęściami

\ (Dalszy ciąg nastąpi).
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ZGUB V
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko

ZGUEIONO kartę ewaku

UNIEWAŻNIAM^ gubio- ny c Ścinek zameldowane® 
na nazwisko Bednarski

UNIEWAŻNIAM skradało n̂e d̂ umentŷ l̂egitynia-

U NIE WAŻNI AM zgubio­
ne ś̂wiadectwo ̂ urodizeniia

skiej na nazwisko Jadiziu- 
kdm Halina. 2450
UNIEWAŻNIAM ksdążeoz 
kę lekarską na nazwisko

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny indeks wydany przez 
WSH Wrocław na naizwl- 
sko Zmiemecki M aoa^

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
stracjd wojskoweĵ

UNIEWAŻNIAM skradzdo 
ną książeczkę wojskową 
RKU Świdnica, odcinek
sko Torcz^wski Ŝterd- 

UNIEWAŻNIAM skradizdo
Oiwaldtoóg nazwisko Ma­laj Heruz, B. Karndeji.^

UNIEWAŻNIAM stałą le 
gitymację WKW^ ZSL

SKRADŻIOfclO

dokum t̂2 motomV 20542263 
tabliczka 190683̂ Kobylow

UNIEWAŻNIAM̂  odcinek

SKRADZIONO książeczkę 
wojskowa wydaną , przez 
RKU SwWndcâ nâ nazwi-

ZGUBIONO odcinek ża­
rn eldo wanna, zaświadcze-

wojskowejo Lutomśa, le-

Antoni Opoczka °P RSŵ d

ZGUBIONO odednek za- 
meldowandsa na nazwisko 
Nycek Genowefa, Swidnd- 
ca ul. Nowotka 4 m̂_ 8^^

ZAGUmONO l̂egitymacje

dowlany w Świdnicy na 
nazwisko Gałka Ludwiką

j UNIEWAŻNIAM legtty- 
i daną przez Inspektorat 
nazwisko  ̂Wilczek Wanda

POSAD
POSZUKUJĄ

KWALIFIKOWANA pie-

TECHNIK budowlany z ! 
długoletnią praktyką po­
szukuje posady we Wroc lawa u. Warunek — miesz 
kanie. Oferty „Słpwo“ pod ..Techndk". 2461

WOl NR POSADY j
POTRZEBNY buchalter
mowy. Oferty sub. „Bu­
chalter'*.___________2423
POWAŻNA -organdzaoja 1 
zatrifdnd dwie raaszyni-
szynie od zara®̂  Ofertŷ do 

P^ZUKIYTANA  ̂ wykwa-

POMCC domowa potrzeb 
na dobre warunki, Malec ki Zlesie, Moniu szkĵ 30

PRZYJMĘ wykwaldfikowa 
ną siłę do krawiectwa 
damskiego. Wrocław ul. 
Bałuckiego 16, Lubińska 
M.________________ 2447
POTRZEBNA od zaraz re 

i pas arka do podnoszenia 
oczek. Stawowe 13. 2443
POTRZEBNA pornos do­
mowa do trzech os5b. T?e 
ferencje. Struga 5/4. 2455
STARSZA, samotne na wieś. dwoje dcrieci, po­
trzebna zsaraiz. Warunki 
dobre. ĴZgłoszeniâ oSło-

CENTRALA SPRZĘTU BUDOWNICTWA 
ODDZIAŁ WROCŁAWSKI

zatrudni natychmiast:

Samodzielnych Księgowych -  
bilnnsistćw £ księgowych

Wynagrodzenie wg. stawek Budownictwa.
Zgłoszenia — ut Kołłątaja Nr 24, I. p.

K-1541

Tkacza pasmanteryjnego
mistrza jako kierownika nowego zakładu w dowolnej miej­
scowości na terenie Dolnego Śląska (ewentualnie Wrocław] 
przyjmie natychmiast C. P. L. i A. Wrocław, ul. Świerczew­
skiego Nr 52, Dział Kadr. K-1539

Wydawnictwo MON 
„PRASA WOJSKOWA" 

zatrudni:
maszynistów drukarskich 
nakładaczki drukarskie 
odbieraczki drukarskie 
introligatorki 
pomoce introligatorskie 
maszynistkę biurową 

Zgłoszenia osobiste z poda­
niami i dokładnymi życiorysa­
mi przyjmuje, Referat Perso­
nalny „Prasy Wojskowej" przy 
ul. Ruskiej 51, od godz. 8-ej 
do 12-ej.

K-1540

ZGINĘŁA 
TECZKA Z DOKUMENTAMI 
karta rzemieślnicza, karta re­
jestracyjna na rok 1947, 48, 49 
i 50, kopie świadectwa ślubu, 
metryki urodzenia, przydział 
mieszkaniowy, kwity na odbu­
dowę Warszawy. Obywatelstwo 
Polskie i różne inne rachunki

Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrocław, ul. świstackiego 6, 
Warsztat Szewski 
2458_______ SZUBARTOWICZ

ZGUBIONO dnia 3. IV. 50 r. 
dowód osobisty, książkę woj­
skową RKU Kłodzko, legity­
mację PZPR, legitymację ZSCh 
na nazwisko Kucia Tadeusz, 
zam. Wigancice Nr. 47, p-ta 
Ziębice, pow. Ząbkowice Śl.

K-1543

SPÓŁDZIELNIA 
„JEDNOŚĆ ŁOWIECKA" 

O/WROCŁAW 
zawiadamia swych członków 

o zebraniu dzielnicowym 
w dniu 23. IV. br. godz. 11 
Hotel „Grand" sala - WRŁ 

________________________2443

Str. 3

ZARZĄD MIEJSKI M. WROCŁAWIA 
zawiadamia.

*e od dnia 20. IV. 1950 r. urzędowanie w Zarządzie Miej­
skim trwać będzie od godz. 7 — 14.
Urzędowanie w Wydziale _ Zdrowia i Miejskiej Bibliotece 
pozostaje bez zmiany.

Wprowadza się popołudniowe dyżury: 
w Wydziale Kwaterunkowy m Z. M. w środy, czwartki i 
piątki od g. 14 — 17,
w M. U O Ł — VIII. W poniedziałki, środy i piątki od 
g. 14 — 16.

K-1546 Zarząd Miejski m. Wrocławia

Zawiadamia się, że Prezydent Miasta 
Starosta Grodzki we Wrocławia 

udzielił zezwolenia na zmianę imion następującym 'osobom: ’
1. Kaufman Moszek — na Mieczysław
2. Wirsztel Rywka — na R:gina
3. Benkaim Mendel — na Michał „
4. Dawidowicz Idei — na Julian
5. Erlich Leib - Hcrsz — na Leon
6. Berman Zundel — na Zygmunt .

K-1532
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